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W i e l k a  s e n s a c j a !  Bzr.ś! Wielka s e n s a c j a !  r i e r w s z y  r a z  w  Ł o d z i .
Niebywały dramat detektywny w 5-ciu wielkich aktach p. t.
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( W a l k a  słynnego detektyw u Js>e Oeebs&a z  P ^ otip ą  a F a n t o m a s e m )
Reżyserował E , A  D u ttariU  

A kcja odbyw a fijfj na .tle ¿przepięknych kra jobrazów , W snarua la  g r a  a r ty s tów . W z ru sza jące  m om en ty .
Pierwszorzędna orkiestra.

Nad programi W E S O Ł A  F A R S A  w  2-ch aktach.

Początek przedst.: w dni pow z dnie o g. 5, ostatniego o g. 9.30, w sob., ńedz. i święta o g. 3, ostatniego o g. 9.30.

2 S  t i a r ^ s t S  p o s ł a  '• '.‘-o ,1 3»a —  P r i ' i j i u a s c : :  Iw^f 
g a b i t i o t i i .  —  i t o M i B r e s i e J o  t r w a j ą .
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WARSZAWA, 21 czerwca. Dzi
siaj posei Witos prowadzi] w dal
szym ciągu rokowania z grupami 
lewicowemi. Rozmowy doty zyty 
Wyłącznie uzgodnienia spraw perso
nalnych. Narodowa Partja Robotni
c a  na naradach dzisiejszych wysu
nęła sprawy plebiscytowe, żądając, 
aby Ministerjum byłrj dzielnicy ptu- 
»kiej, które w pierwszym rzędzie 
Kająć się musi sprawą plebiscytów,
— odpowiednio wpłynęło na prace 

organizacyjne w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych i na wewnętrzne pra
ce organizacyjne w zakresie plebi
scytów.

PSL. (Piast) ubiega się o obję
cie ważniejszych stanowisk. Sprawa 
obsadzenia ministra przemysłu i han
dlu, oraz poczt i telegrafów nie zo
stała dotychczas załatwiona.

W tej chwili )o goiz. 11.30) w 
fcocy przedstawiciele klubów, wcho
dzących do bloku, »bradują u Mar- 
&sa.łka nad sprawami personalnemi. 
dotychczas całkowicie definitywnie 
ustalono dopiero jedną kandydaturę 
Posła Daszyńskiego jako ministra 
spraw zagranicznych.

Od paru godzin debatują nad 
sprawą kandydata na stanowisko 
Ministra spraw wewnętrznych, któ- 
tym jest wysuwany przez PSL.

(Piast) dotychczasowy starszy re
ferent w Ministerstwie Spraw W e
wnętrznych, Brzeziński.

Prawdopodobnie debaty prze
ciągną si długo w noc.

W kiubie sprawozdawców parla
mentarnych wymieniają następującą 
listę gabinetu:

Promjer — Witos (PSL.)
Spraw zagr. — Daszyński (PPS.)
Wicemin. spraw zagranicznych 

Jan Dąbski (PSL.)
Sprawy wewnętrzne — Brze

ziński (PSL.)
Sprawie-]5 i wo.4 ć — Marek (PPS.)
R boty publiczne—Hausner(PPS.)
Wojna — gen. Sosnkowski.
Aprowizacja—Grzędzielski(PSL.)
Koleje — Bartel (PSL.)
Oświata ’— Rataj (PSL.)
Wiceminister oświaty —  Dr. 

Kopciński (z Łodzi).
Zdrowie — Dr. Bujalski (NPR.)
Dzielnica pruska—Brąjski(NPR.)
Praca — Pepłowski (NPR.)
Skarb — Michalski (bezp.)
Handel i przemysł »raz poczta 

niewiadomo.

TruąsawisKo.
W rozległej skali uczuć ludz

kich—tych mniej szlachetnych—jest 
uczucie, które po polsku da się o- 
kreślić tylko sposobem omówienia: 
zadowolenie z cudzego niepowodze
nia, z cudzego nieszczęścia. Brak 
słownego odpowiednika dla tego po
jęcia w  języku polskim zdaje się 
wskazywać, że naszemu charakte
rowi narodowemu obcy jest naogół 
ów rodzaj zadowolenia. Natomiast 
w  mowie miłych naszych sąsiadów, 
moskali i niemców, istnieją słowa: 
„die Schadenfreude“ i „złoradstwo", 
określające bardzo przejrzyście nir 
skie uczucie radości ze szkody bli
źniego.

'  Tych parę słów wstępu prze
nieść musimy na płaszczyznę naszych 
dzisiejszych stosunków wewnętrz
nych. W chwili, gdy Polska boryka 
się z szeregiem poważnych trudno
ści najrozmaitszej natury, w  chwili, 
gdy wojna polsko - rosyjska osiąga 
kulminacyjny punkt swego na
pięcia, gdy spełeczeństwo boleśnie 
dotknięte zostało wiadomością o 
chwilowem opuszczeniu Kijowa, —  
znalazł się w Polsce obóz polity
czny, który— nie martwiąc się wca
le o losy Rzeczypospalitej—z niepo
myślnego chwilowego biegu wypad
k i w, jakby się cieszy i swoją 
„Sohaidenfreude“ z zadziwiającym 
benwstydem przejawia. Rzeczy wi- 
staść postawiła nas przed ohydą 
faktu, że pewne stronnictwo, mie

niące się narodowem, potrafi się 
wyzbyć troski i niepokoju o przy
szłość całego Państwa, potrafi stłu
mić w sobie naturalne odruchy na
rodowego- instynktu, cieszącego się 
radością Ojczyzny i bolejącego jej 
smutkiem, jeśli tylko okupem tych 
wyrzeor.eń będzie rzekom y tryumf 
przykazań partyjnych i prawdziwa 
czy urojona dyskredytacja przeci
wników politycznych.

Wypadki ostatnie na froncie 
ukraińskim w  związku z przesile
niem rządowem i ciężką sytuacją 
zewnętrzną Polski na tle zagadnień 
plebiscytowych, powinny były, uczci
w ie rz«ez biorąc, wpłynąć szybko

P a ńslw o w a  S zko ła  ^ ¡o k ic a - 
nicza w L o d z i ,  P ańska 115 ,

Z WYDZIAŁAMI: 
m e c h a i « i c z s t p n ,  p r z ę d z a l n i -  
ozyra, i5s»©fci*s i faHsiarsko«  

ta ry  k »  12 &3*:Ato:Gi?)ĘiTna 
Zapis kan y d a tó w  na k u rs  1 ze świa

d ec tw am i z ukończen ia  4 k la s  szkoły 
średniej lu b  z ukończenia  7 oddziałów 
szkoły  powszechnej, p rzy jm u je  Kancoia- 
r j a  Szkoły  codziennie, prócz niedzie l i 
św iąt ,  od godziny 9 rano do 12 w południa.

Egzamin sp raw dza jący  z ję zy k a  pol
skiego, historji Polski, m a tem aty k i  i r y 
sunków  wolnoręcznyclł odbędzie s ię  w 
k o ń cu  sierpnia r. b.

Dyrektor Szkoły: A. TroJ*nQY/skl
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i  decydująco na ostateczne skonso- i 
lidowanie się opinji politycznej w  
Sejmie i w kraju i popchnięcie jej 
na tę jedyną drogę, po której kro
cząc Polska, będzie mogła wypełnić 
8we zadania dziejowe. Niestety. 
Ofensywa „bolszewickiego“ genera
lissimusa Brusiłowa, prowadzona 
prży akompanjamencio wściekłych  
ryków „istinno-ruskiego“ nacjonali
zmu w komunistycznem wydaniu, 
riie zdołała obudzić sumienia ende
cji, ani otworzyć jej oczu na nie
bezpieczeństwo pomysłów wspólnych 
granic i bezpośredniego sąsiedztwa 
z wyłaniającą się z rewolucyjnej 
mgławicy przyszłą „wielką“ Rosją. 
Przeciwnie— ewakuację Kijowa en
decja usiłuje wykorzystać jako atut 
w grze partyjnej, a wodą na młyn 
tych zamierzeń niechaj będą choćby 
łzy mieszkańców postokroć nieszczę
śliwego miasta i krew nowych mę
czenników żydowskich 1 czrezwy- 
czajek.

Nie umilkło jeszcze naKreszcza- 
tiku echo kroków ostatniego żołnie
rza polskiego, maszerującego na za
chód, gdy zaroiło się w prasie en
deckiej i półendeckiej od błazeń- 
skich radosnych wykrzyków „o ban
kructwie polityki ukraińskiej“ („Ga
zeta warszawska”). o tem, że „przed
sięw zięcie polityczne ukraińskie, któ
re było zupełnie zbyteczne, zawaliło 
się gruntownie“ („Rzeczpospolita“).
W trudnej do pojęcia nikczemności 
lwowski organ endecki „Słowo Pol
skie" nie cofa się nawet przed świa- 
domem szerzeniem w społeczeństwie 
pani Id i podrywaniem zaufania do 
najwyższych czyaaikew wojskowych, 
odważając się z wyrafinowanym  
kłamstwem nazwał opusaezenie Ki
jowa ,,klęską strategiczną i polity
czną“. Równolegle z tem rechota
niem 'plugawej uaieahy w nowopo
wstałej „Rzeczypaspalitej“ prótecr  
Strońsld wypuszaza jadowite strzały 
w stronę Naczelnego Dawództwa i 
ośmiela się z jakąś obłudną bezczel
nością przyrównywać w przejrzy
stych aluzjach jego pf-litykę do po
lityki wojennej Luiendorfów, Tirpi- 
t/.ów, lloentzendorffów i Enwer-pa- 
bzóWj do polityki nawskroś zabor
czej i reakcyjnej, która strąciła mo
carstwa centralne, wraz z ich sprzy
mierzeńcami w otchłań klęsk i roz
biorów. Prof, Stroński złowróżbnym 
głosem Kassandry ostrzega Polskę 
przed niebezpieczeństwem naślado
wania tych „wzorów i doświadczeń" 
i pieni się na myśl, żeby „kiero
wnictwo wojskowe rozstrzygało bez
względnie o całej polityce zewnętrz
nej, a nawet wewnętrznej“.

Ale nie na tem koniee. Mafja 
endecka, opanowawszy manekina 
mniisterjalnego, zakapturzonego en
deka i wice-ininistra spraw zagra
nicznych Dąbrowskiego, uknuła zrę-

Wśród pawodzi gwiltów, oprawianych 
systematycznie prez Czechów i rządowe 
czynniki czeskie nad ludnością polską na 
t/renach plcbisc t jwycii, ¡nawy cb -cnie d a  
z notowania jesz ze ¡e*en, szcrególniej ja- 
s iraw y, bo gw:łt  pop .ła icny  prze z wildze 
czeskie w czasach mis.i k«»allcvjnej rud  
obywatelem Państwa Perskiego. Gw-łt 
ten, wedle zupełnie wiarogodaych infonna- 
c;i rodziny zaaresztowanego i relacji pol
skiego komitetu plebiscytowego, przedsta
wia sit; w sposób castępujący:

Dnia 7 m ija  r. b. dr. Kazimierz Do
browolski, członek Spisko-Orawskiego ko- 
m: etu plcb scytówep.o w Nowym Targu, 
wyjechał automob.lcm na spot.-.aaie wy-

Przemysł nasz walczy z bra
kiem surowców, których Pol
ska nie posiada. Gdy zdobę
dziemy surowce, zakwitnie pro
dukcja krajowa, uzyskamy mo
żność zaspakajania własnych 
potrzeb, własnymi wyrobami, 
zmniejszy się przzwóz obcych 
wyrobów, przestanie spadać kurs 
marki polskiej.

Surowce kupimy wtedy, gdy 
Rząd będzie miał pieniądze. 
Pieniądze Rządowi może dać 
Pożyczka Państwowa.

Kto tedy pragnie rozkwitu 
gospodarczego Polski, ten musi 
kupować Pożyczkę Odrodzenia.

Minitłcr Przemyślu i Handlu 
(—)  Antoni Olszewski.

czną intryżkę, której’ rezultatem by
ła próba wrysłania do naszych agend 
dyplomatycznych zagranicę telegra
ficznego okólnika, jakoby „problem 
ukraiński był zlikwidowany życio
wo, a to wrskutek wycofania się 
wojsk polskich z Kijowa. Na szczę
ście skończyło się tylko na próbie, 
czuwrały bowiem ^czyjeś pwytomne 
mózgi i energiczne ręce.

Te wszystkie dowody świadczą 
chyba dostatecznie, że w zaciekło
ści stronniczej endecja ocenia stra- 
tegiczno-poliiyczną sytuację na fron
cie wschodnim jedynie z punktu wi
dzenia korzyści własnego partyjne
go podwórka. Kto wio, czy wśród 
rzeszy wyznawxów „wielkiego" Ro
mana nie błąka się już gdzienie
gdzie myśl ofiarowania jakiejś hi
storycznej „złotej szabli" gon. Bru- 
siłowowi, który—zdaniem menerów 
endeckich—zaszachował tak niena
wistnych lm przeciwników rojeń 

.pp. Sazanowa.i Grabskiego. „
Nio będziemy się dziś bawili 

w odgadywanie przyszłości. Rado
sne peany chórów endeckich wyda
ją się jednak bezwzględnie przed
wczesne, gdyż wiadomo dobrze, że—  
ten się śmieje naprawdę, kto się 
śmieje ostatni. To tylko nie ulega 
wątpliwości, że żadna z naszych 
grup politycznych nie da się w cią
gnąć oszukańczemi manewrami fał
szów i kłamstw w trzęsawisko en
deckie, skąd już niema powrotu do 
środowiska ludzi, wolnych od bru
dów i plam narodowo - demokraty
cznych. Ostatnia zaś „ofensywa" 
pp. Strońskich i Wasilewskich, usi
łująca podkopać wiarę w słuszność 
założeń niemiłej im ideologji, będą
cej ideologją większości narodu, po
zostanie typowym objawem szkod
nictwa partyjnego, uprawianego nie 
od dzisiaj zresztą przez szermierzy 
„narodowego egoizmu“. B. D.

cieC’ ki mies ? . s  ficé w Spiszą i 0 'a w y ,  u d a 
ją ych ste do Polski. Na p o ^ ramczu Pol- 
sico-Or-Jwskiam, około wsi Piekiciaiks, 
żandarmi cze-scy zaczęli strzelać do au to 
mobilu, zmuszając w t«n sposób jsdąeycii 
da zatrzymania si?. O J  jadących zs iąda- 
no przepustek. Jest fastem, i e  przepustki 
dr. Kazimierz Dobrowolski nie miał. Wo
bec tedo, patrol iandarm crji  czeskiej za
prowadził p. Dobrowolskiego na posteru
nek wojsk abaackich, skąd kapitan wojsk 
francuskich, umywając od wszystkiego rę
ce, odesłał p. Dobrowolskiego w ręce 
wszechwładnego starosty czeskiego. Ten 
ostatni, dostawszy w ręce swoje nową 
ofiarę polską, kazał p. Dobrowolskiego

Hatyck»isst cs&dzić w aressew czeskim w 
Tr» d ian ie  (aa O a sń » ) ,  ®tóias£ając go o 
gwałt piiklicsny (P. Dofciowolafci w unie- 
»Uniu, gry IwjBłUswti e»MC/ wczęli strze
lać do airtonobila, wyjął w eeln obrony 
włsiRaj rewolwer).

O sąs/ssm e»  spwwy p. Dobrowolskie* 
go zajął a :ę specjalaie do t t^ o  powołany 
sąd koalicyjny. Sądził go praes całe dw a  
tygodnie t. zn. aź do 22 ma}a i do żadne
go wynikn nie doszedł. Cz-esi, nie czeka* 
jąc na. wyrok koaljaatów, wywieźli dn. 22 
maja w ia n ia  polskiego do Rosenbergu ua 
Słowaczyznę, a więc poza teren plebiscy
towy, aby łam prrea nikogo nie kontrolo
wani, pastwić się nad Bwięsioaym.

A.ń  taterpenefa ceu. Latinikr, który 
domagał się, sby c w i i  wypościli Dobro- 
wolskifgo w ciągu 24 godzin, ani starania 
komitetu plebiscytowego nie odniosły ża
dnego skutku. Komisja koalicyjna umyła 
od tego ręce, bo gr« rolę neutralnych.

Upływa wi^c mięsiąc, gdy Dobrowol
skiego, obywatela Państwa Polskiego, cze
si na terenach nie swoich, ale plebiscyto
wych zaaresztowali,'traktując go jak ban
dytę, k itaj.ic  i głodząc człowieka, od pew
nego czssu i tak chorego.

Wobec powyiszego,
Wysoki S jm raczy uchwalić:

Wzywa się Rząd
1) aby jaknujenergiczniej zaprotesto

wał przeciwko aresztowaniu i więzieniu 
przez Czechów obywateli Państwa Polskie
go na terenach plebiscytowych;

2) aby spowodował natychmiastowe 
iito I '.¡enie z wiezienia cze-.kicgo bezpra- 
wn c zaaresztowanego dra Kazimierzu Do
browolskiego, obywatela polskiego, człon
ka komisji plebiscytowej w Nowym Targu;

3, aby zurządał od rządu czeskieg) 
pełnej satysfakcji z j  dokonany uad Dąbro
wę lskim gwałt.

Warszawa, d. 4 czerwca 1020 r.
Wnioskodawca: Dr. B. Flchna i tow.

G o  t o  z n a c z y .

Od pewnego czasu Sekretariat 
Narodowej Parkji Robotniczej. (daw- 
niej Narodowy Związek Robotniczy) 

' otrzymuje z Komisarjatu ' Rządu 
wezwania do przedstawienia swego 
statutu i wykazu członków Zarządu, 
innemi mówiąc słowy Komisarjat 
Rządu domaga się rejestracji NZR. 
Nie wiemy, co o tem sądzić! Wszak 
węzystkim, mniej nawet interesują
cym się życiem publicz«em wiado
mą jest rzeczą, że na skutek wyja
śnienia Ministra Spraw Wewnętrz
nych p. Wojciechowskiego stron
nictwa polityczna wolne są od obo
wiązku rejestracji. Czyżby o tem 
Komisarjat Rządu nio wiedział? A 
może od pewnego «zasu zifczęło o- 
bowiązywać nowe prawo? My — 
przyznać musimy —  o tem nie w ie
my. A może Komisarjat Rządu nie 
wie, że dawniejszy NZR a obecnie 
NPR jest stronnictwem politycznem? 
W takim razie należałoby tylko w y
razić ubolewania, że nasze Urzędy 
tak mało się orjentują w układzie 
stosunków tych środowisk, gdzie 
spełniać mają swe obowiązki.

.------o------ -

RgsHsMla? (M lm  
C^rzeicijiflsk sj Damoftrsc}!.

w sali D esau Ludew eg# 
(P rzejazd  34) s w ł ł a a y  j e s t a ł  wiać sp ra -  
w ozdaw asy  K lubu Sajnaaweg# „C hrzaści- 
jań sk i« "*  N a red aw eg •  S tronn ic tw a P r a c a “ 
(Chrześcij. D ejnokracja) Zabrani na 
w iecu w yałuckali  spraw ozdali  posła  Ch.
D. IlarftłKa, C zan a aask ieg o  i ks. D a-  
chowakie^o, z uzMuiiem p rzy jm u jąc  p ro 
j e k t  sy s te m u  dw uizbow ego V  rząd ach  (!) 
j a k  równie* i jsrejaki K onstytucji,  o p ra 
cow any p rzez  ka ia is j^  sejmową.

\V rezolucji  podsunię te j  przez o rg a 
nizatorów  zeb ran i’ w ypowiedzieli się 
p rzec iw  rządow i eentrow o-lew icow em u, 
d o m ag a jąc  się u tw erzen ia  rząd u  n a ro d o 
wego do k torego  w esz łyby  w szy s tk ie  
tw órcze żyw ioły , z najgodn ie jszych  s y 
nów O jczyzny (czytaj endeków).

Pensje dla urzędników 
i kolejarzy.

Na oatitniem posiedzeniu Sejmowe) 
komisji, skarbów -budżetowej omawiano 
ustawę o regulowaniu płac urzędniczych. 
W zasadzie uchwalono projekt rządowy * 
następniącemi zmianami: pensję zasadni
czą z 450 podniesiono do 500, z 1150 do 
1900, z 2100 do 2200. Rozpatrywano tet 
wniosek p. Głąbińskiego o podwyżkach 
dla kolejarzy.

Uchwalono, aby kolejarzom wypła
cić za czerwiec dodatkową różnicę pomię
dzy pensją, którą otrzymali w czerwcu, a 
tą  którą otrzymać mają w lipcu.

------ o------ -

Patrjotyzm robotnika 
polskiego.

O trzy m u jem y  l is t  nas tępu jący :  

Szanow ny P an ie  Redaktorze!
Nio mog<} nie podzielić  s i^  z Sz. 

P an em  m iłą  n iespodzianką, j a k ą  mi s p r a 
wili robo tn icy  naszego  Tow. Akc. w y
s tąp iw szy  z in ic ja ty w ą  za k u p u  PoJiyezld 
P aństw ow ej przez w szy s tk ich  robo tn i
ków naszego O ddziału w Łodzi.

P oniew aż p ró b n a  l is ta  zapisów  w y
kazu je  s u m y  0(1 1000 do 6000 mk. na 
robo tn ika ,  m ożem y przypuszczaó ,  żo je d 
na fa b ry k a  n asza  w y d a  plon pożyczki, 
dochodzącej do ćw ierci m iljona m arek.

Sp ła tę  pożyczki chcą  u iścić  w ten 
cpes<&b, żo b ęd ą  p raeow ali  codzienni« o 
1 gedttimi dłużaj, ab y  za robek  ten po
k ry ł  ».iciągiiiętą pożyczkę.

8w iadom eść tego czynu  w yn ika  z 
lękekiego  P a tr jo ty zm u  oraz uiniłuwaiiia 
j e ż y n y !

K icsh  p rz y k ła d  ten  zachęoi inna 
fab ryk i  do czynu, a m aluczko  — k id ź  
będzie tym  m iastem , któro s tan ie  w w ę 
dzi« najw iększego  udzia łu  w zapisie  na 
peżyezkę .

ł reszą*  o podanio  lego d e n io fk g o  
fa k tu  do w iadom ości publicznej,  p iizę 
się

Z pow ażaniem  
D y re k to r  Z arządu  Tow. Ake. 

lnż. Er. 1 ałaszewski.

l i i t i i  l i p .  

Kalendarzyk.
D ziś  Paulina 
Julro Wandy
Wschód słońca, 3 m. 39 
Z, chód „ 8 m. 24
Wschód księżyca 11 m. 20 
Zachód a l i  ki. 25

l żfda  organizacji H. P. 8.
B a c z n o ś ć !  P o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  

D z ,  W o n S n e j i
W &r®d?, dn ia 23 cze rw ca  p u n k tu 

a ln ie  o g e J r .  7 wiecz. odbędz ie  8i<5 po
s iedzen ie  Z arządu  Dzielnicy W odnej, na  
k tó ry  za rząd  wzywa w szystk ich  daieaiąt- 
nir.ów, a t a k i a  w szystkich kw eatarcy  i 
kwestark i.  P aw ni jes teśm y, ż« wszyscy 
s ię  s taw ią  punk tua ln ie ,  z p o w odu  waż
nych  spraw .

Ze ZidIrzM id i Sfoasrz$szei-
Z  P o l s k .  Z w iązk u  s $ r a ± a k ó w

1 i K o m i n i a r z y ,
Dnia 24 czerw ca  r. b o  god*. fl-e}

wiecz. przy u!. Główna} Nk 31 odbędz ie  
się w alne zeb ran ie .  W razia n ieprzybycia  
d o s ta tec zn e j  ii&ici Członków zebrania  
od b ęd z ie  się 9 tfodz. 7-ej wiecz. ta£ 0  ̂
dn ia  b ez  względu ilości przybyłych.

W

Tsatr, RiazfKit I sztaks.
T«**r P o la k i

T ea tr  Po lsk i dąje  dziś e iessąeą  się 
w yb itnera  pow odzeniem  w esołą 
B issona „K ontroler wagonów sypialayefe“.

Od ju t r a  „D am a ed  M aksym a* J- 
F ey d ea u  z p. F e r tn s r  W iśn iew ską  de- 
skona łą  p rzed s taw ic ie lk ą  roli tyteiewaj-

P raw d z iw ą  a t ra k c ją  b ie łąc ep e  re
p e r tu a ru  b ęd ą  w y s tęp y  W a n d y  Otłer- 
w iny  i Ju l ju sz a  O sterw y w „Pap ierow ym  
k o ch a n k u “ nowej koraedji Szaniawskiego# 

i k tó ra  w  tea trze  , R e d u ta “ g ra * ą  jes*

Przeciw  gwaflom czeskim,
Wniosek nagły posła Bolesława Fichny i tow. z N. P. R. w sprawie zaare
sztowania przez Czechów na terenie plebiscytowym Orawy i wywiezienia  
w głąb Słowaczyzny obywatela polskiego i członka komisji plebiscytowej 

d-ra Kazimierza Dobrowolskiego z Nowego Targu.
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niezników. ■ N a p as t l iw y  gospodarz  został
¡ n a  i ł  R o s j ą .

irzez dw a m iesiące  z rzędu ,  codziennie 
irzy w yprzedanej widowni. P ie rw szy  
występ znakom itych  a r ty s tó w  odbędzie 

się w p ią tek  dn ia  25 b. m. B ile ty  są  
Już w rozsprzedaży .

■ o-------

E miasta.
K « i« a l ra c ]a  pow oływ any«!» d® »»i»'*#«

(r) Dziś w lokalu  k o m isa r ia tu  Rządu 
na  m. Łódź (Zielona 8) w godz. 8 m. 30 
a  7 w ieczór rozpoczyna s ię ' r e je s f r a c :a 
w szystkich  m ężczyzn  u ro d zo n y ch  w la
t a c h  1895 i 1902, o ra z  b. podofice rów  
arm ii zaborczych , u rodzonych  w la tach  
1890 — 1895 i b. s i e r p o w y c h  (podof * 
cerów , s t.  s ze regow ców  i szor*gowców. 
u ro d zo n y ch  w la ta -h :  1S85, 18S6, 1887, 
1883, 1839, 1890, 1891, 1892, 1893, 1894 
V O895, k tó rzy  to  sze regow i służyli ¡u i  w 
Jeździć.

Dziś s taw ią  się o b y w ate le ,  k tó rych  
nszw is  a ro z p o czy a a ją  s ę od  l i ts r  A do  
J , ju tro, t. ). 23 b. m. o d  K, tlo S i po- 
lu lrze , t. j. 24 b. m. o d  T  do k o ń ca  a l 
fabe tu .

Winni n ies taw ien ia  się we w łaśc i
wym Czasie do  re je s trac j i  z o i t a n ą  przy
m u so w o  d o p ro w ad zen i  i u leg n ą  karom .

O u d s i s ł  tar i w l ę ł a
' P o n « z « s h n * | |0  Rb u o s j Ii i«.

Instytucji*, Które zechcą  udzia łem  
awym przyczynić aię do  uczczer.ia  ob* 
e  iodu S w .ę ta  P ow szech n eg o  N a acz an  a 
w Łodzi p ro szo n e  są  o  d s lc  o l a n i e  
p rzeds taw ic ie la  na  zab ran ie ,  . . tóre od- 
b ęd i io  sTj w dn. 23 b. m. o  godz. 8 -ej 
w ieczorem  w s i i  poaiedaeń  ¡łady M <sj* 
auiaj —  Ś red n ia  14 —  a  Ulót^go ce lem  
będz ie  o m 6wienia p ro g ram u  I p o rząd k u  
uroczystości .

H. n i l r a c y  P o lsc y  a  P c i y t s k s  
l id r o d c tm i i l

(k) Na posiedzen iu  zo raąd u  S tow . 
H and low ców  Polakieh, pod  p rzaw odn :-  
ci - w iceprezesa  p. S tw e ry n a  Pfajfra, 
po  _wion® wziąć u ; l»M  w p ra c a c h  
•CUc|i, u tw orzonych  przy  Kom>ta«le W o
jew ódzkim  p ro p ag an d y  p o ż y c ^ i  Odro*' 
dzen;o, n a d to  za  p o m o cą  otfi»*wcń w 
p ism ach m ie jscow ych  w azw ać waaystidch; i 
czIomUów do  zap isyw an ia  się  n a  po- i 
tyczką .

RabutalAy n a  plobatsoyt. j
(r) R obo tn icy  kolei Łódź — K utno 

odcine.i  W idjew  —  Zgierz, S ek c ja  11 z ło
żyli n a  p leb iscy t G ó rn e ś lą s .a  mtf. 123.

I n a p a k e j a  m i e c i h n n l t w a ,

(k) Is tn ie jące  do ty ch czas  okręgow e 
Inspokcjo m ieszkaniow e, w liczbie sześ
ciu, zosta ły  zcentra lizow ane, a na  m iejsce 
n ich  utworzono zostało  jedno  koleg jum  
Inspekcji m ieszkaniow ej,  w sk ład  ktorego 
w chodzą w szy scy  p rzew odn iczący  do
tychczasow ych  inspekcji,  lekarze, p r z e d ’ 
Btawiciel policji oraz po jed n y m  p rz ed 
staw ic ie lu  z ram ien ia  obu  s to w arzy szeń  
właścicieli n ieruchom ości m. Łodzi, r a 
zem  10 osób.

Wy, ótniutnia p o b o ró w  m lajsfelch  d la  
tiauczyoie lsttary .

(k) W yrów nan ie  poborów m ie j 
sk ich  za ubiegło półrocze w raz z d o d a t 
k iem  na zakup  p rzedm iotów  d la  u t r z y 
m an ia  czystośc i w ypłacone zostanio  n a 
uczycie ls tw u  szkół pow szechnych  m iej
sk ich  w te rm inach  nas tępu jących :

W środę, d. 23 l a .  n auczyc ie ls tw u  
szkół od Nr. 1 do 60, TT czw artek , d. 24 
bm. nauczyc ie ls tw u  szkół od Nr. 61 do 
120, w p ią tek ,  d. 25 bm. nauczycie l-  
s tw u  re sz ty  N r ów s i k t ł .

K w ity  upow ażniające  do odbioru, 
b ę d ą  w ydaw ano  w b iurze  W ydzia łu  
Szkoln ic tw a (P iram ow icza 3) w godzi
nach  od 1 do 3-ej po poł.

P r z y K la i  d la  1 .«yah,
(r) Ob. Leon K arbew iez właścic iel 

re s tau rac ji  p rzy  ul. P rzęd za la ian e j  56 
podp isa ł  Pożyczkę P ań s tw o w ą  na 10,000 
mk. P rzy k ład  do naś ladow an ia  p rzez  
in n y ch  re s tau ra to ró w .

l i e i b o i  Jony K am itn lczn ll t .
Do jak iego  s topnia  dochodzi zu -‘ 

chw als tw o  n iek tó rych  gospodarzy  domów 
św iadczy  w ypadek , jak i  m iał m iejsce 
n iedaw no p rzy  ul. Rzgowskiej 33.

W łaściciel tego dom u zbogacony  na 
wojnie w ieśn iak  A. R zepecki ze s ły n n y ch  
R zepek  wraz ze sw ą  żoną rzucił  się 
wieczorem  na loka to rkę  J .  K., b ęd ą cą  w 
etanie  odm iennym  i pobił j ą  do tk liw ie  
z  błahego powodu, Szczęściem, że z n a 
lazł się p rzypadkow o n a  miej6cu p rzo 
dow nik policji p. T a ta ra ,  k tó ry  uwolnił 
p. J . 1L z r ą k  rozbes tw ionych  kam ie-

aresz tow any .

I!a p l^ t i i s c j ł o i l  s ; u o ’n i U  ^ a e r s j t e  u 
P o w s z c c h u c g a .

(r) W dniu u ro czy s teg o  zakończenia  
za jęć  na  U niw ersy tec ie  P o w szech n y m  
zam ias t  kwiatów , w d ow ód  w d z ię czn o 
ści i u znan ia  dla p re le g en tó w  s łu ch acza  
U n iw ersy te tu  złożyli m a re k  8D0 do  u* 
znania  Komisji Pedagogicznej.  Komisja 
Pedagog iczna  z?o*yła su m ?  pow yższą  n a  
plebiscyt.

Kolejka Ł4cJż—T o m a s z ó w .
(U) Magistrat łódzki uchwali! wsta

wić do budżetu na rok 1920/21 sumę
50,000 mk. na stiadja i »porządzenie pro
jektu budowy kolejki Łódź-Tom aszótr 
przez Rokiciny. Projekt ten ma niezmier
nie doniosłe źnaczenie, ze względu na 
wielbi ruch towarowy i pasażerski jaki ist
niał przed wejną między Łodzią i Toma
szowem. PiOjćMowiina linja skraca dregę 
do Z.tgłębia i Krakowa.

Z n tc u w a c z a  lutSnoi&i.
Przyniesiono natn do redakcji stru- 

cel nabyty w kooperatywie przy kom en
dzie Policji (Al. Kośoutzki 67). Strucel 
ten jest wewnątrz nadiiew aay ja^ąś sm rod
liwą masą nia nadającą się zupeln a do 
jedzenia. Jak ież  można takiego rodzaju 
pieczywo przygotowywać, a następnie 
sprzedawać ludności, narażając ją na próż
ny wyditch. pieniędzy i na stratę zdrowia.

Z m n iejszan i®  l i c x b y  k s m l o c j a t i w .
(k) Z d n i tm  20 b. m. liczba is tn ie 

jących d o ty ch cz as  Komisariatów* policyj
nych z o s ta ia  zm nie jszona  do  9'Ciu; po 
zo s ta ły  p e rso n e l  w cie lony  zo s ta ł  do 
p rzek sz ta łco n y ch  korn issrja tów .

W ydatki ' na  u tr s y n ia n ta  c ą d o w n ic tw a .
(k) Wd i u r ;  zatwierdzonego przez 

mimsterjem : pra viedliwości budżetu ua 
C3.>3 od 1 k.w eujia do 31 grudnia 1920 r., 
w y d a iu  na utr ym n e sądownictwu «»le
go ok»^ u łó ..erfj wynosM mk. 2,743,278.

W tc.a pozycja peażji zasadniczych 
urzędników etatowych wykazuje n u re k  
708,750, dodatki 1,218,403 mk.

N “tlxiajo  a a  u r o d z a j» .
Zbliżająco się żniwa zapow iadają

się  óbócnio dóbrźd." W czesna i cudow 
nie p ięk n a  w iosna i u m ia rk o w an e  opady  
spraw iły ,  że zas iew y ja re ,  m imo zu p e ł
nego n iem al b ra k u  nawozów sz tucznych ,  
w y g ląd a ją  b a rd /o  obiecująco. P o p raw iły  
6ię też znacznie pszenice. Jeże l i  nie 
będzie  jak ich ś  żyw iołow ych k lę s k  i d łu 
g o trw a ły ch  deszczów w porze  żniw, to 
zb io ry  pszenicy, jęczm ien ia ,  owsa, s t rą c z 
kow ych  i p rosa , będą ca łk iem  dobre .

B rak  będz ie  jednego ty lk o  żyta . 
Jeże l i  j e d n a k  — czego n a leży  się spo
d z i e w a ć — urodzaj z iem niaków  dopisze, 
to m im o b ra k u  ży ta ,  będz iem y  m ieli  w 
n ad ch o d zący m  sezonie znacznie  więcej 
własnoj żywności, niż w ub ieg łym .

K o n ic  'anglalaVle.
Za pośradrrictw em  „Brit ish  Blood- ’ 

s to c k  A g e n c y “, do G d ań sk a  w ty ch  . 
d n ia c h  oczekiw ane j e s t  p rz y b y c ie  z A n 
glji t r a n s p o r tu  koni pełnej krw i, n a b y 
ty c h  p rzez  za rzą d  s tad n in  p ań s tw o w y c h  
d la  celów hand low ych . Konio to b ęd ą  
podzielone pom iędzy  rządow e s tac je  ro z
płodowe.

— .—o------ -

D o  ¡ p r z e s i l e n i a

(Od własnego koresp.).
W A IS Z A W A , 2 2  s m ? w g 8 .  

(Gtaećz. 2  r a n o ) ,  fóa fceni*- 
rer.cfa m ę& ?.yp r S y |n e |  klu
bu s i e n n ie ! ) »  conii*cw «4f>  
w ic t iT s s y c h  u s i a i o n o  k ^ s i d y -  
d a t u r ę  % 'ięh szo śc i  c z ł o n k ó w  

(Si© -a  Ich  
j e s t  es 32A«5^drie z  pad & n ą  
p m z  n a s  SisSę n a  s i ^ s n l c

Dz ś « r a d y  wznawłają o o* 11 w poł.
WARSZAWA, 22 czerwca (PAT) 

Między godz. 12 i 12.30 w nocy kon
ferencja stronnictw tworzących rząd 
przerwała rokowania do 11 przed 
południem.

■----- G:------ •

*101g!it l!  lilii  M l t i io
z dn ia  21 casrwca.

Między Dźwiną a Berezyną sil
ne ataki nieprzyjaciela w rejonie 
Smigalszczyzny odparto zadając bar
dzo c ię żk to  s t r a t y  a t a k u j ą *  
c y m  o d d z i a ł a m  b o i s z s w i -  
c  iim. W z d łu ż  B e r e z y n y  dz ia -  
ł a i n e ś ć  w ^ w i a d s w s z a g

Na Ukrainie pomyślne dla nas 
całodzienne waL&i g r u p y  gast< 
F io m e ra  z  k a w a h r f ą  Butóssst- 
n e g o i  Bliższych meldunków jeszcze 
brak.

Na północ od Dniestru wojska 
ukraińskie wykonały udatny wrypad 
na Babtyńce— Borówkę i Felicyja- 
nówkę biorąc 2 działa z obsługą, 1 
karabin maszynowy i dużo taboru.

Pierw szy z a s tę p c a  szc-fa s z ta b u  g e 
nera lnego

Kuliński, g en e ra ł  ppor.

ftmnasija dla c i cerów konirrewolis- 
cyjnjch.

PARYZ, 21- czerwca (PAT). W 
Władywostoku przyjęto radjotele- 
gram urzędowy z Moskwy, o udzie
leniu amnestji wszystkim oficerom

Jak  c z is i  wciąż szykują s ię  
do p le i i ig y łśw .

NOW Y TARG, 21 cz trw ea .  (PAT.) 
W  ty c h  dn iach  k o ńezy  się  te r ia in  r e k la 
m acji  i p rzek ład an y c h  k o i t i f j i  se juszn i-  
czej a zaw iera jących  sp isy  up raw n io n y ch  
do głeM w ania . Ze w szy s tk ich  gm in  
O raw y doeh&dzą w iadom ości o n a d u i y -  
c iach  czeskich.

N ożarzy  tu te js i p rzew ażn ie  czecho- 
filo te r ro ry zu ją  wójtéw i fa lsz tyą  m asowo 
l is ty  w y b w e a e  ZBiieaiąją dow elx ic  w iek  
up raw n io n y ch  do glosowania, j a k  rów 
n ież  n u m erac ję  domé w. Falsa*  wano pod 
te r ro rem  l is ty  w yboreze  m u eaą  b y ć  u- 
n ieważnione, a w yp ieany  spW? Indności 
winion być  dokonany  p rz y  udzia le  obu  
stron. Dokładno zostaw ien ia  l ie t i d o 
w ody  fa łsze rs tw  zb ierane  są  przez  kom. 
p leb iscy tow y, k tó ry  pos iada  ju ż  pow ażny 
m a te r ja ł  dow odowy. Sp isko -o raw sk i  k o 
m i te t  p leb iscy to w y  uważa, że ken ieezna  
j e s t  j a k  n a jry c h le jsza  in te rw enc ja  rz ą d u  
p o lsk iego  u  p rzeds taw ic ie l i  p a ś c tw  so 
juszn iczych .

Komisja i ^ i | d z y s # z n ’cza na Śląsku 
C i s s z f é s J in  p s m f ó j g .

{Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 21 czerwca. Z kół 

Kewloii H i< ¿ iy n a ro í© w e j  n a  &ł^«ku C ie 
szyńskim  a i^ iM C za ją  lihSra 
w ynikała  z U Łarmacji uáaáeloM i przez 
d-r« Bene&3n, >altoby Kcmięja A liancka 
w  C ie s z y » «  być przez  
n o w ą  K e m e i t  p od  ftr»4w«*f^**w&m a-

P o d i a i  wsfsk.
L JO N  21 czerwea. (PAT). Radjo. 

W ed łu g  depesz  z K onstan tynopo la  woj
sk a  koalicy jne  n ad  c ieśn iną  zo s ta ły  p o 
dzielone. A ng licy  p o i  d o w ó d itw em  ge
nera ła  M ilnera m a ją  bronić b rsegów  a- 
z ja tyck ich  i Konstantynopola,-  s iły  f r a n 
cusk ie  b r iag ó w  europejskich.

J a k  donosi k o re sponden t  „T em p s“ 
nac jonaliśc i chcą  obejść odcinek  [angiel
ski i zagrozić  s to licy  z w yżyn  a a  az ja 
ty ck im  brzegu  Bosforu.

1'alki s  isniid.
POLDG U  21 czerwca. (PAT). — 

Radjo. Ism id , gdzie  się  obecnie toczą 
w alk i pom iędzy  A ng likam i i p o w s tań c a 
mi tu reck im i j e s t  oddalony  do K o n s tan 
tynopola  ty lko  o 50 m il  ang ie lsk ich  ze 
s t ro n y  az ja tyckiej  i  żo siły  m o ca rs tw

armji Denikina, Kołczaka i Siemte- 
nowa pod warunkiem wstąpienia na 
służbę sowiecką.

T s ro r  bolszewicki nad Dnieprem sza le je .
W A RSZAW A, 21 czerw ca. N a 

lew y m  b rz eg u  D n iep ru  od d łuższego  ju ż  
czasu  sza le je  t e ro r  bo lszew ick i i w y w o 
łane  . p rzezeń  p o w stan ie  w łośc iańsk ie  
Bolszewicy w y rz y n a ją  i p a lą  cało w s ią  
z rozpaczona lu d n o ść  c h w y ta  za b ro ń  { 
b ron i s ię  j a k  możo. Cała P o ltaw szczyzn t  
i C hersońszczyzna  ro i s ię  od oddziałów

fiow stańczych , k tóro n ie  p o s iad a ją  jedno- 
itej organizacji i d z ia ła ją  w pojedynkę, 

czekając  n a  ja k ą ś  rę k ą  ene rg iczną  i 
u m y s ł  tw órczy, k tó ry b y  ich  w ysiłk i  w 
je d n ą  całość po łączy ł i k u  je d n e m u  ae- 
lowi skierow ał.

. P ro lK ly  Cziezerina, ,
(Od własnego koresp.). ^

WARSZAWA, 21 czerw ca .  Czlczerin, 
jak  wie :om o, zgłosił  p r o t e s t  do  rząd u  
w ied eń sk ieg o  p rzeciw  d o s ta w o m  w o jsk o 
wym w ysyłanym  z A ustrjl  do  Polski.

W ko łach  d o b rze  p o in fo rm o w an y ch  
t ł ' /ch ać .  że  p an  R enner ,  prom jer 
a u s tr iack i ,  pospiooznie odpow iedz ia ł  na  
n o tę  w d u ch u  n ieprzy jaznym  dla Po łasi .  
Rząd w iedeński n ie  c h c e  o g ła szać  tek s tu  
te j  noty, gdyż o b aw ia  się, że Pol#i*a 
m og łaby  w s trzy m ać  dow óz ropy , w ąg la  
i innych  a r ty k u łó w  z Polski.

merykartakim. K otalsja  o b i c n a  poao- 
s ta ja  nada l  n a  »woierw s ta n o w isk u  l 
p rz e p ra w « ¿ z a  plobiscyt w ed le  p®pr*e- 
dnieb instrukcji.

(iapidjf t a j iw k i  c z ts k ie j ,
i i o ^ y  TARG, 21 eae rw ea .  (PAT.) 

Dftia 21 cze rw ca  ».apodła w n ocy  wę- 
d r e w n a  czeako  b®jówba po d  w®daą 
z n a n e jo  m o rd e rcy  J u rk u la k a  n a  4rnn- 
s p e r t  ¿yw naśc ł dla s a n i ta rn e j  ko lum ny 
polslsiej t łu m iące j  ep idcm j*  w e wsi 
M u tn o  na  O raw ę. N a p ad ł  n a s tą p i ł  w 
N a in i t i io w ie  n a  Rynku,

Zrbw meisiiiekie;
BYTOM 21 ezerwca. (PAT). D a la

19 p rx ed  p o łudn iem  u r ją d z i l i  Nieaaey 
n a p a d  n a  s iedzibę  polskiego k o m ite tu  
p leb iscy tow ego  w Głogowku. Po  p o łu d 
n iu  zaś tego sa s ieg e  dn ia  w K atow icach  
w p ad li  do redakc ji  „Gazoty L u d o w e j“ i 
p o tu rb o w a li  redak to ra .

\ i Klanis.
OLSZTYN 21 czerwca. (PAT). — 

W  p ią te k  b an d a  Niem ców  n ap a d ła  na 
o lsk ie  zeb ran ie  w Klonie w  powiecie 
zenyaińskim . Zebranie  rozbita ,  a u - 

czestuików  poraniono.

„Rszlijie wiass pslskiel“
OLSZTYN 21 czerw ca. (PAT). — 

I i e i » « u v e r 8iny w y d a ły  «oraz  lieaaicg- 
szaj l iczby  wieców p o lsk ich  na W arcaji 
nowe ta jna  haało rozb ijan ia  wieaów.

T u r c j ą -
z ack o d a iah  nio w y s ta rcza jąco  d la  
rozhi&ia pow stańców  tu reck ich ,  któresal 
dowo4si Hiustafa Komal pasza. Graoki 
p r e » j a r  Y eaiaa lus  ofiarował porano a r 
m ji  grackiej.

T»rsy w Istnidzte.
P A R T Z  21 czerw ca. (PAT). »Tem ps* 

o trzym ują  w iadom ość z K onstan tynopo la  
że oddzia ły  nac jona lis tów  tw o e k ic h  
w ta rg n ę ły  de  szkoły  am ery k ań sk ie j  w  
Ism idzio i w y m o rd o w a ły  uchod iw iw , 
k tó rzy  się  tam  schronili.  E s k a d ra  a n 
g ie lsk a  b o m b ard u je  pezyoje wo)sk n a 
c jonalis tycznych .

drgey ysísw i.
PA R Y Z 21 azerwca. (PÀT).—H ayas

W e d łu g  „M atin“ V enizoles z a ią d a i  wol
ności czynu  i pazw oien ia  n a  “ iy a ia  $

0  t e r e n y  p l e b i s c y t o w e .
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wizji g reck ich  tj. 90 tys.  ludz i skon- 
eon lrow anych  w Sm yrnio  ce lem  u re g u 
low ania  sy tuacji .  W raz ie  p o trzeb y  
(Sroeja może pośw ięc ić  jeszcze  7 dywizji. 
P raw dopodobn ie  Grecja o trzy m a  żądane  
pozwolenie pod w arunk iem  dzia łan ia  na  
w łasn ą  odpow iedzia lność. •

-------o------ -

Syiuaaja w Albanii.
RZYM 21 czerwca. (PAT). Ladjo. 

S y tu ac ja  w A ibanji nio u leg ła  zmianie. 
P o w s ta ń c y  zap rzes ta li  ataków , gdyż  po
siłki w łoskie n ap ły w a ją  n a  lin ję  obronną.

Cg do roziirejesia Ni««:ic -  ¿ojajznicy 
są zgadui.

PA RY Ż 21 czerwca. (PAT). H a
vas. Z L ondynu  donoszą, iż rz ąd  f r a n 
cuski w kom unikac ie  u rzędow ym  zaw ia
domił g ab in e t  angielski, iż podzie la  jogo 
p u n k t  w idzenia  w sp raw ie  n iepożądane
go opóźnienia przez rząd  niem iecki w y
konania k lau zu l  t r a k ta tu  pokojowego, 
d o tyczących  rozbrojenia.

O bydw a rz ą d y  sp rzym ierzone  po 
rozum iew ały  się w kw estj i  zw rócenia si<} 
<io konferencji m iędzysojusznicze! w 
Boulogne o w ydan ie  ins trukcji  doradcom  
woj ku wy m, k tó rzy  m a ją  n iezw łocznie 
u s ta l ić  propozycjo zm ierza jące  do p rz y -  
6pic.-zeiiia w ykonan ia  k lauzu l ok reś la -  
. 4 ;. ¡li kw o-ije  rozbro jen ia  oraz m a te r 
iałów wojennych.

Ziió;; wrzg.ils  w Ludwigshaffsn
i w l^lssijnie.

ZURYCH -2l czerwca. (PAT'. —
W  Ludw ig-hatfcn  ogłoszono, fctrajk ge- 
n iralny. W P a le s ty n ie  s t ra jk u je  40,000 
robotników.

Dalszy wM  c i n  w
NOW Y JORK. 21-go czerwca. (PAT) 

.Wort “ ptszf, ż>i w caiej Ameryce car,tą- 
pii’ gwaltowav fp»&*k cen. C^aa t ib ran u  
m ts^ ie?o  S)j>(la x 6 i) dolarów na 2 8 i p ó ł  
i L , (¿-»nrfictcfto J.ost;tiaia 2 SO ua 50 
d 1 ów, obuwia damskiego z 25 na l i i

pói dolara. Jeden z największych sklepów 
konfekcyjnych w Bostonie zn ity ł ceny o 
połowy. Wielkie składy obuwia w San 
Francisco wysprzedsiy cały zapas obnw a, 
obniżając Ceny o '¡O proc. W FiUdeliji 
wszystkie składy obniżyły , cenę towarów 
od 20 do 40 proc., w Omacaa o 50 proc., 
w C aciuati o 75 proc., a na nifktóro ar
tykuły nawet o 90 p rocen t

Wybsry w Berlluie.
WAŁCZ., 21 czerw ca  (PAT). Wczo- 

ra] odbyły  aię w Berlinie p ierw aza w y  
b o ry  d o  Rady Miejskiej.

Wielki pożar «  Kownii.
GDAŃSK 21 czerwca. (PAT). 

W Kownie w dzielnicy Stare Mia
sto wybuchł pożar, który niebawem  
rozszerzył się tak gwałtownie, że 
zagroził całemu Kownu. Po cało
nocnej akcji ratunkowej udało się 
pożar zlokalizować. Spłonęło 200 
domów.

Ze stolicy i z kraju.
S l n j k  s  Zagłębiu Bobrowskim.
S O S ^ O iS flE C , 21 c z e r w c a  

(P A T ). Vi h o p a in ia c h  R o -  
n$r*ij, H o r a  i R o d t n  w y b u c h ł  
» ¿ r a j f c «

Strajk w W arszaw ie .
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 21 czerwca. Sy
tuacja strajkowa w stolicy bez 
zmiany. •

Wiadomości telegraficzno.
W d ro d ze  do  Pers j i  zn a jd u ją  af$ 

znaczna  posił i wojał: ang ie lsk ich  z Indji 
w schodn ich .  M ają o n e  za w sze lką cen ą

przeszkodzić  bo lszew ikom  d o trz e ć  do  
T eh e ran u .

* .

*■’ W  południow ej Słowaczyźnie w 
lfi-tu  w ielk ich dobrach  w y b u ch ł  s t r a jk  
robotników  ro lnych , w yw ołany  p rzez  a-  
g ita torów  węgiersk ich .

*

T ureck ie  w o jska  nac jona lis tyczne ,  
k tó re  zaa takow ały  Anglików pod  Ism it,  
ro sn ą  z dnia na  dzień  w siłą.

*

E k sce sa rz  W ilh e lm  zachorow ał b a r 
dzo niebezpiecznie .

Radjo. Prasa japońska dowiaduje 
się o nocie Japonjl do Chin, w której J j - 
ponja wyraża gotowość zwrócenia Kiatt 
Czau.

*
W  W e rsa lu  odbędą  się w k ró tce  

w yścig i czołgów wojennych.

S k rz y n k a  do listów .
B ezczolno& ó k a m ien io zn ik ó w .

Szanow ny P an ie  Redaktorze!
M ieszkam  od 7-miu la t  p rz y  u licy  

Cegielniauej M  124 w dom u S tan is ław a 
Zabelskiego. N iedaw no powrócił z bo l
szewickiej Rosji syn jego, W ładysław . 
W czora j  obchodził on m ieszkan ia  loka
torów, podw yższając  w szystk ie  o 400* 
(cz te ry s ta  procent).

J a  chcia łem  m u w ytłom aczyć ,  że 
tego zrobić nie może, ponieważ p raw a  
m ieszkaniow e ju ż  eą w Sejmie, i na l-go 
l ipca  d e k r e t  zostanie  zniesiony, to b ę 
dzie  mógł podw yższać praw nie, na  to 
pow iedzia ł  mi, że on gwiżdże n a  nasze 
Dt k re ty  i ca ły  Sejm, i żadnych  tak ich  
nio zna, mówił, fce on j e s t  w łaścicielem  
d o m u  i n ik t  m u  rządzić  nie może, i o 
llo m u nie zap łacę  za m ia s t  25 mk. 125 
m k. m iesięcznie , to m nie  w yrzuci  na 
łeb!

P ro szę  najuprzejm ie j o um ieszcza 
nie o pow yższem  w „Pracy*.

P. W iśniew ski.

U w a g i  r e d a k c j i :  Nie przej
m ujcie  się pogróżkam i kam ienicznika , 
k tó ry  powinien wiedzieć, żo P o lsk a  je s t  
p ań s tw e m  praw orządnem . My, jako  lo
ja ln i  obyw ate le  t rzy m ać  aię będz iem y 
u s taw  rządow ych. Jeże l i  w Sejmie 
prze jdz ie  nowa u s taw a  m ieszkaniow a, to 
będ z iem y  jej posłuszni. Dopóki tego 
niema, t r z y m a m y  się u s taw  o b ow iązu ją 
cych, k tó re  zab ran ia ją  kam ienioznikom  
sam ow oln ie  podnosić  komorne.

Czynniki m iaroda jne  pow inny  n a 
uczyć  p. W ł. Zabelskiego, ab y  się w y
raża ł o po lsk ich  w ładzach  i Sejmie a 
w ię k sz y m  szacukiem .

R a d e k  w y c h w a l a  p r a s ę  
e n d e c k ą !

R adek  S o b e lso n  ro z p o c z ą ł  w p ra sU  
m oskiew skiej zac iek łą  k am p an ją  prze
ciwko Polsce.

W „Izwieatijach* o j ło a i ł  R ad ek  a r 
tyku ł  pod  tyt.: .Z a  ku lisam i polskiej 
ofenaywy", w k tó rym  to  a r ty k u le  przy
pisu je  en ten c le  winę teg o  przedsięw zięcia  
i o b u rz a  się n a  m o w ę poała  Daszyńr 
s l ie g o ,  w ygłoszoną w te j  sp raw ie  w 
c ra s ie  duskuaji b u d że to w e j  w Sejm ie  w 
W arszawie.

N a to m ias t  R ad ek  w ychw ala  bardzo  
„Gazet*; W arszaw sk ą"  ro  jej dolcPo 
w idztw o i p raw id ło w ą o c e n ą  sytuacji  
W praw dzie  Radek, o m aw ia jąc  wojnę z 
P o lsk ą  zaznacza, i e  w ojna ta  m a  c h a 
r a k te r  narodow y, f id j i  P o h k a  walczy 
nie d l r te g o  z Rosją , aby  w niej ro z b i i  
bolszew izm , lecz a£eby  o«łabić Rosję. 
T o  ro zu m ie ją  wszyscy i s tąd  wypływa 
n ienaw iść  do  Polaki p a tr jo tó w  rosyj- 
akich.

W w alce  z Po lską —  pow iada dalej 
R adek  — nio należy budzić  bezwzgSęd-
n r r o  szowinizm u rosyjskiego, należy 
j e d n a k  o p rzeć  się n a  p a tr io ty£m 'e  m ie
szczańs tw a , in teligencji 1 robotników .

i r H H 1mftI ¿Miaraftari “l' —

Os! w to r k u  2 2  czerw ca i w  dnifl następne;
D e m o n y i r  > w a n y  b ę d z i e  p r z e p i ę k n y  ż y c i o w y  o  n i e  z w y k ł e j  t r e ś c i  f i l m  p .  t .

T A  B t z J U T R A
Dramat włoski w  6 częściach. 
Wroll głównej słynna artystka L E D A  G Y S .

Początek przedstawień o godz. 5 po poł. w niedzielę i święta o  godz. 3 po poł. Ostatniego przedstawienia początek o  9.30J

Muzyka ściśle zastosowana do obrazu.

Kom itet G ie łd o w y Łód zk i z w c lu je

O g ó ln e  Z e b r a n i e
e s ł e m f c ó w

na dzień 2 lipca r. b. o godzinie 4 po poł. 
w siedzibie* <5i®ldy (Piotrkowska 96).

P o rzą d ek  dzienny:
1) w ybór p re se sa  Komitot.u Giełdowego,
2 w ybór moklorów p rzys ięg łych .

Z ebranie to bądzie  praw om ocno o ile p rz y 
będz ie  p rzy  najm niej połowa ozłonków; w razie  
p rzeciw nym  odbedzie się z tym że porządk iem  dzien
nym  d ru ^ ie  zobranio dn. 16 lipca  r. b. o godz. 4 
po poi, w ternżo m iejscu, k tó re  to zeb ran ie  bez 
w zględu  na  ilobć p rzy b y ły ch  będzie  prawom ocne.

W  Ładzi, dnia 19 czerw sa  1920 r.

F r o g i B i a x z j u m  ż e ń 3 k i a  at p p a w a n i i  
S z k ć ł  Pfiń&twa«]fcSi

E 3 e § Q M * 7  C B a o l e ^ i e k i e j
P io tr k o w s k a  120«

Zjpliy do 1 lipca codzi«»n[e między 3—5. Od lipca w k»td% 
■ubotę 11 do 4.

Egzaminy. wetępne I popmwkowe 26 »lerrinla.

A f \  Kupuje ¿aklc-
• Snm ty -karakuło

we, fokow e ró ín e  futra mtsrfúa. 
Plęcę n sjlep ie j Orossman. M r.'tr-
f c o w s k i 2 i . ___________________________ i m - 3 0

o«adewiKi Zy^taunt zagubił 
p w ip o r t n i e * a i c c k l  -Rjftlany 

*  Ł o  d i i .  1 9 1 3 — 4

Jiii i^jTUTł paiSJiir t

i?

w y r f a u y  z  s j u t m y  

1 9 1 5 - 3

c z c i o e a K i
zu ży te , o!ów i metal kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6—7.

wia-
u l .  L u 3 .  - r - 3

Gcs«łl > Euduff »; a ~ T y m & i 
r  > : y f s k i  w y a s n y  w  

a m *—IBydlów.

8C

r “ S # n e  r .G U lS A  t* A J C A R S K A
n i .  S ^ a k i e - w '<■■€&  K i  4 0 .

IrZ iii
F r r c p l ę k n y  d r a m a t  ż y c i o w y - ^  6  M a c i a c h

o M  Bsz ł o t r a “  ^ ; “k s . - í s *

W ażne dla dozor
ców domowych

sp rzeda je  się lasow ane w a
pno  do b ie len ia  rynsz toków  
W iadom ośó Sienkiewiczu 22 

u  dozorcy domu.

Ogłoszenia drobne, 
f i . A .  Kupuję
wany, futra, bialiinę* 
róine «pizęty domowe, plącę 
najlepiej. Wólczańska 43 (rój; 
Benadykta) in. 8._______ 1084—10

Adamski Szczepan zagubił kur
tę węglową wydaną w Łodzi, 

1907-1

Ku ¿.ni < .) ust \ ria żnyfiWifB.i pa
szport nletidecW w y l a n y  w

Łod^j.___________ l»10-3
u i n i k  Juatyna Ałgubit* 
w iciow ą w ydana w Ł*4r*.

_______ ltf .8 -1
BffuiniK Ju s ty n a  ę
H .  nafto w ą w ydaną w
_____ _______ __ Mit ż—I
« ¿ ' U ) ! » ] }  u  ż y w  i * ®  f t . t l . i c ,

robą  ̂ bicitznę. fut.a, dywa 
ny, s»*snyny do atyria, płacę u*j- 
wyAsee c.any. VW*ttr«icti, uł. B*- 
n«Hy»t • 19. front ddep. 'JtX—30 

¿tna z* <jv.'ołia rt
m i t e k i ,  wydany w  

nlŁiaru Koci^ifci^la złtaiWa 
pastport n e«i eck!, T^glsny 

w Lo»<ti Ja piit-iHMHi, 504aj|BŁr>3

MiAska Eiriilja zagubiła p«6z- 
porł rosyjski wydany w  

g m i n i e  S a w i n .  1 B 1 7 - 3

A n t o n i  z . i g u b l t  n a t 1 V ; a r -  

«  t q  w y d a n ą  i  f a b r y k i  K u p . i -  

t z a r a  i  H a i n t z l a .  1 9 1 1 — 3

k r o s ta  droga.
Jeśli chcesz kupić ubranie męskie 
1 dziaainae, r^żne meble, wó<kl 
clęM fuw e. Źubacc na J^ rn ra ika  
Ł ófetórn . PiotrkoiRS^a 44, 1 p. 
Wielki w y ló r  ub:ań »ollrtnej ro
boty od l,B00 m. ub ran ia  robo
czo od 50 m. Dobry tow ar na}- 
n iisza cena jest dnwizą naszej 
praoy. Bronitt w Jagoda. Koo- 
pcrnt#w om .hurtotvnl9 rabat.

1 5 9 5 - 6

m r r .  rwln x«',;uuii p szpor 
niem iecki wydciny w Ł oJzi.

—3
B

R a d o m s k a  J ó  e f a  z g u b i ł a  l e -  

g i t y m .  c h l e b o w ą  w y d a n ą  w 
Loria,____________ 1 Í I 0 8 — 1

S z o r  J ó z e f  z a g - a b i ł  l e R i t y w a c j ę  

o d  p a s z p o r t u ,  w y d a n ą  z  l a -  

b f v f ¿ j  G i  j ^ r a .

3WS:̂ 1 A i c ś s i n a e r  z ^ ^ u -  

b  t  p a s z p o r t  n i e m i e c k i  w y -  

d . T u y  w  P ą i  j a n t e ł g f c  191o—5

■ ^ t ł i a w Ł k l  J ó z c ł  K a g u b l t  k a r t ę  

w < } g l o w ą  w y d a n ą  w  M a g i s -  

t f g . - J c .  1 9 < > 9 — 1

L u í a  z u ^ u b i t a  p a s s -  

p o r t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w
P l o f l c f c a w l e . ____________ “  1 H 7 5 — i

M M  d M i l e r j u m  p o -  

a t r j i a j a c y  n s  p r z e w o ź  r z e c z y  

d l a  W a n d y  M l k o r a ^ w u k i e j .
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